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Pismo piświącona sprawie robotników i inteligencji pracującej
i m  prenumeraty: 

Miesięcznie Kik. 50 
na prowincji „ 55

UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale­
ży adresować jak nastę­
puje:

PAWEŁ UR3ANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
..... . do 7 wieczorem.................
- - -  ------- ■=-, ■ >■»--■■■ ■- ■■■— . .  W.................. 1 i 11 ■' . I 'W  ■ »■'

Redaktor  przyjm uje  w e  w torki i p iątk i  
........... od 5 —  7 w ie c z o r em ................ .

Sekretarjat Redakcji o tw a rty  d la  pu-  
b l iczności od 7— 9 po pot, codzieunie.
Rękopisów n!ona*ia ąovch się rto d ru tu  Redakcja
------------------- ni» zw raca. -------------------
Artykuły bez oznaczenia honorarjum ow<iiane 
— — — tą  z i bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ:
Pried tekstem mk. 7.SO, 
w tekście mk. 9.—pa tek- 
ście reklamy mk. 4.50, ne­
krologi mk. 3.—, rw jrczaj- 
n c mk. 3.75 za wiersz 
petitowy jcd’ioł5.ri.owy.

Ogłoszenia drobne 6rJ fen. 
za wym, dla poszukują 

cveh pracy 55.
O^ł sz* ia nads>tana po 
g. 6 wiscr. CO prjc. drożej.

R-dakcja i artm nlatrarja Przejazd Ns 8. T E L E F O B  t f k  3 2 . Konto c z e k o w a  P. 0 . 3 1 1 4 3

T e a t r  M i e j s k i
D i U I * a  18.

poJ dyrekcją Al. Z > l« e p e n l e c a .

Wtorek 23 b. m. po c»aa h zwyC'ajnych

K L A U D J U S Z '
I

ko«e<IJfl w 3 B^utii-TarHngtona.

K O N T R A S T Y .
W tej samej niemal chwili, gdy 

najmłodszy szeregowiec armji pol- 
•kioj: w obecności licznych repre­
zentantów wszystkich warstw na­
rodu 1 dyplomatów zagranicz­
nych, wręczał Naczelnemu Wodiowi 
buławę marszałkowską, przyobleka­
jąc go imieniem całego wojska w  
majestat najwyższego rycerskiego 
dostojeństwa,—spiskująca po ciem­
nych zaułkach 1 podziemiach kościo­
łów fronda endecka urządzała kon­
kurencyjną „uroczystość“ w sali ki­
nematografu warszawskiego „Colos­
seum“,

Akt hołdu, złożonego prawdzi­
wej zasłudze u stóp ZygmuntoweJ 
kolumny w dniu 14 b. m., wbrew 
dążeniom .bogoojczyźnianej* prasy do 
zbagatelizowania go i wtłoczenia w 
ramy suchej uroczystości wojskowej, 
stał się potężną manifestacją czci i 
zaufania społeczoństwa ku Naczel­
nikowi, którego imię jest dziś wśród 
swoich i obcych płomiennym sym­
bolem wydartej z pazurów wroga 
wolności i tytułem dziejowego roz­
działu, zawierającego epopeję pol­
skiego zmartwychwstania.

W uroczystym więc dniu 14-go 
listopada stanęli murera wokół swe­
go Wodza nie tylko tłumnie zgro­
madzeni przedstawiciele wojska, 
które Józef Piłsudski stwrorzył, uko­
chał i do zwycięstwa poprowadził. 
Stanęły też przy Naczelniku repre­
zentacje wszystkich stronnictw de­
mokratycznych, Sejmu, rządu, władz 
miejskich stolicy, wreszcie nieprzej­
rzane rzesze mieszkańców Warsza­
wy. które sercem wrdzięcznem i go­
rącym okrzykiem nadały żywy ton 
i wyrazistą barwę podniosłym mo­
mentom niedzielnego obchodu. Ob­
chód ten odbił się rozgłośnem echem 
we wszystkich większych ośrodkach 
Polski, co świadczy, że stolica nie 
była w wyrazie swych uczuć odo­
sobniona, że rola Piłsudskiego, het­
maniącego niestrudzenie wojsku 
i sterującego przez dwa lata wśród 
niesłychanych trudności nawą odro­
dzonego państwa, została wszędzie 
dostatecznie głęboko zrozumiana i 
oceniona.

A przecież garść zatrutych ja­
dem praktyk endeckich wyznawców 
Romana Dmowskiego i ciemnych 
jak tabaka w rogu czytelników róż­
nych „Dwugroszówok“ uważała za 
właściwe wyodrębnić się z pośród 
ogółu, zamącić święto powszechne 
demonstracyjną .akademją“ w .Co­
losseum", wpleść zgrzyty i syki oso­
bistych animozyj do krzepiącej har- 
monji listopadowego obchodu. Jcne- 
ralni mówcy Jkwiącej w stęchliźnie

upośledzenia duchowego publiczno­
ści .akademickiej“ — nowoczesny 
Torąuema ia, ks. Lutosławski i fe- 
ljetonista-polityk organu nekrologów, 
p. Rabski—przemówieniami swoimi 
stwierdzili dowodnie, że nio się w 
ich sferze partyjnej nie zmieniło od 
czasu, gdy najprzedniejsi mężowie 
narodowej-demokracjl obijali progi 
przedpokojów dygnitarzy wszystkich 
trzech państw zaborczych. Czar tych 
wspomnień trzyma dotąd w niewoli 
mózgi endeckie l on to najwido- 
oznlej sprawił, l i  .złotoustych* Lu­
tosławskich i Rabskich zabrakło 
tam, gdzie nie pokorne stado rabów 
wręczało „złotą szablę“ generałowi 
carskiemu za zdobycie Lwowa, lecz 
gdzie nieugięty duch narodu uoso­
biony w zwycięskiej jego armji na­
gradzał buławą marszałkowską za­
sługi Wielkiego Wodza 1 ofiarny 
trud całego życia Pierwszego Oby­
watela Rzeczypospolitej.

Ton przemówień Cyceronów en­
deckich, miotających się na trybu­
nie „Colosseum“, był ponad zwykłą 
miarę rebeljanckl i oszczerczy. Za­
równo ks. Lutosławski, jak p. Rab­
ski namiętnie mieszali z błotem ca­
łą t. zw. lewicę, t. j. wszystkich lu­
dzi, grupy 1 stronnictwa, które nie 
chcą i nie mogą się zgodzić na po­
wierzenie najwyższych interesów 
Państwa kreaturom narodowo-demo- 
kratycznym, 1 nawoływali w sło­
wach wcale * nie dwuznacznych do 
rozpętania niszczycielskiego pożaru 
wojny domowej, byleby tylko ambi­
tnym roszczeniom spiskowców po­
znańskich stało się zadość...

Zestawienie dwu obchodów, któ­
re miały być widomym znakiem pa­
mięci stolicy o drugiej rocznicy Nie­
podległości, oświetla z całą dokła­
dnością dzisiejszy układ stosunków 
wewnętrznych Polski. Dwa światy 
—dwa nieprzejednane obozy. Z jed­
nej strony wszystko co zdrowe i 
zdolne do rozwoju, zdające sobie 
sprawę z zagadnień dnia przeżywa­
nego 1 celów jutra, pewne swej siły, 
zdolnej do tamowania piętrzących 
się na drodze do zwycięstwa zasad 
demokratycznych przeszkód,—z dru­
giej ciemny, ślepy, systematycznie 
tresowany tłum sklepikarzy, paska- 
rzy i wszelkiego autoramentu hi jen 
ludzkich, bezwolne narzędzie w rę­
kach warcholących demagogów reak­
cji, usiłujących w stronniczej zacie­
kłości 1 fanatycznym obłędzie po­
wstrzymać swem schrypniętem: vetol 
—bieg szerokiej fali współczesnego 
życia, dążącej coraz szybciej na­
przód, nigdy zaś—wstecz. B. D.

Środa 24 b. m. po ccaacb zniżonych

„KARYKATURY“
Kom. w 4 zŁt J . A. Kisielewskiego.

Czwirt k 25 b. m. po celach zwycz*Jnych

K L A U D J U S Z
kom. w  3 akt. B ioih-T.irklngton*.

Po strajku w przemyśle włóknistym.
Zgodnie z  podpisaną umową ru­

szyła juz wczoraj w Łodzi część fabryk. 
W innych rozpalono ogniska 1 praca 
w nicn od ó t\i  rana będzie podjęta.

W Pabianicach, Zgierzu, Żyrardo­
wie, Zawierciu, Ozorkowie rucn nor­
malny.

•

Wobec tego, ie  wcioraj ogłoszono 
tylko zasady p row izorycznej umowy i 
niektóra punkty z i s t a ł y  tu i owdzie 
wśród zainteresowanych ź le  zrozumiane, 
podajemy kil^a wyluśnleń dla lepszego 
zorjentowan:a s'<e w  nowycn p acach.

Podwyżka Mk. 160, Wńrą obec-» o  u-  
7vs'-n! roO'i ni v, zostaje wliczoną do 
zarobków od dnia rozpoczęcia pracy (po  
s .ra i u) D oi cz a  a.ę (ą ao p lac  za* 
sadn c z y c h ,  o b o w ią z u ją c y c h  przed  stro i­
kiem.

Przykład 1. Robotni!:, który o trzy ­
m y w a ł  d o ty c h c z a s  p ła cę  zasad n iczą  
M . 75, d o sta ła  M*. 7 5 - f -M k .  1 6 3 , czyli  
razem  Mk. 235; d o  tej su m y  d o c h o d z i  
d o d a tek  d rożyzn iany w daw nej w y so -  
k c i . i  Mr. 55; o g ó łem  w ie c  ten  robotnik  
otrzy m a  te r a z  d z ien n ie  Mk. 290.

Przykład 2. T k acz  kortow y, m ający  
r n e d  strajkiem  p łacy  zasad n iczej  Mk. 
131.25, d o s ta ie  teraz  Mn. 1 3 1 .2 5 - j -M ’«. 160 
czyli razem  M«. 291.25, s u m ę  tę  tra tu e  
Się |a k o  dniówkę; g J y  t a c z  ten  pracuje  
w  akordzie , d o i cz a  s ię  do  dmówKi 2"% 
czy li  Mk. 58 25, c o  razem  w y n ies ie  
Mk. 349.50. O trzym any su m ę  dzieli s ię  
r\& i lo ść  w yrob ion ych  ty s ię c y  lub arszy­
nów . D o d a te k  d rożyzn iany M . 55  d o ­
licza s ię  do  su m y Mk. 349 53, czy li  
razem  tk a cz  k ortow y b ęd z ie  zarabiał  
d z ien n ie  M.t. 404.50,

D ziś  o  godz. 6  w iecz .  w  lokalu  
zw iązk ow ym  (G ó w n a  31) od b ęd z ie  się  
zebran ie  d e le g a tó w  i p o b o rcó w  P o ls  ieg o  
Związku Z a w o d o w e g o  R obotn ików  P rze ­
m y słu  W łóknistego  «Praca*. N a  p o ­
rządku d z ien n ym  spraw y z w ią za n e  z 
likwidacją strajku. P ożąd an ą  jest  o* 
b e c n o ś ć  w szystk ich  d e leg a tó w . W ejście  
n a  sali; za o k a z a n ie m  legitym acji.

W czoraj ran o  b y ło  kilka prób ze  
s tron y  k o m u n is tó w  p rzeszk od zen ia  w  
ro zp o c z ę c iu  pracy. J e s t  to  d a iszy  c iąg  
w orcholst . ie j  polityki, us  łu jącej za  
w sze lk ą  c e n ę  w p row ad zić  an arch ię  w  
s t o s u m i  ro b o tn icze  i p od erw ać  zaufan ie  
mniej u św ia d o m io n y ch  e le m e n tó w  d o  
organizacji zaw od ow ych . Próby te  sp od -  
kały  s ię  z o g ó ln ą  n ie c h ę c ią  i p o tę p ie ­
n iem  p rzez  robotn ik ów .

P o  rozłam ie , który m ia ł m ie jsce  
przed  kilku m ies ią ca m i w  t  zw. k la so ­
w ym  zw iązku, z w o le n n ic y  P P S .  założyli  
w ła sn y  p a r ty jn y  zw iązec  z a w o d o w y  
(S ien k iew icza  Ni 9). D o  teg o  n o w e g o  
zw iązku  w cisn ę li  s ię  kom un.śc i ,  po to,  
by p o d  trudzą firmą prowadzić sw oją  
rozk ład ow ą  r o b o tę .  W cza s ie  prow a­
d zen ia  pertraktacji zw iązk ów  z a w o d o ­
w y ch  z p rzem y sło w ca m i prow adzili  oni  
o b stru k c ję  przec iw k o  k ierow nikom  
zw iązku p e p e e s o w a g o  i o b e c n ie  k w e s t io ­
nują p raw o  p od p isan ia  n ow ej u m o w y  
p rzez  tow . S zczerb o w sk ieg o  i Kałużyń­
sk ieg o .  Zarzucają im  natu ra ln ie  .zdra-

d»“ 1 pójście na pasku kapitalistów. 
Nie przeszkadzało to wichrzycielom 
komunistycznym łamanie tu 1 owdzie 
strajku już w zeszłym tygodniu.

•

Towarzysze * PPS., tłumacząc aię 
przed komunistami i chcąc uchodź ć w 
oczach robotników jako .nieprzejedna­
ni* obrońcy interesów robotniczych 
rozpuszczaj bałamutne wieści, te  wina 
nieuzyskania zapłaty za strajk spada na 
członków związku .Praca*.

Musimy tu stwierdzić z całym na« 
clskiem, ie  zapłaty tej domagały się 
przez cały ezas kilkudniowych rokowań 
t  przemysłowcami zarówno Związek 
.Praca* jak 1 Związek t. zw. klasowy, 
że przemysłowcy pod Sądnym warun* 
kłem na tę zapłatę się nie godzili i wo­
bec tego należałoby albo strajkowad 
jeszcze kilka tygodni bez widoków po­
wodzenia, ale za  to z  narażaniem ogółu 
robotniczego na dalsze jeszcze cięższe 
ofiary i straty — albo zawrzeć umowę 
z osiągniętemi podwyżkami. Ponieważ 
r. zmaite żywioły nie zorganizowane w 
związki, niekarne, usiłowały już strajk 
łamać, przyczem niestety ośmielali ich 
do tego niektórzy towarzysze — komu­
niści, a ogół robotniczy w większości 
swej był wyczerpany długim strajkiem, 
przeto zw  ąz\i zawodowe nie mogły 
w zia ść  na s ieb ie  o d p o w ied z ia ln o śc i  za 
dalszy strajk.

N a pytanie  p o s ta w io n e  na osta tn ie j  
konferencji  przez  p rzedstaw icie li  zw iąz­
ku .P r a c a *  pod a d resem  k ierow ników  
t. zw. związku k lasow ego , tow . S z sz e r -  
k o w sk ieg o  i Kałużyńskiego, czy  biorą na  
s ie b ie  o d p o w ied z ia ln o ść  w o b e c  robotn i­
ków  za dalszy  strajk, ci o sta tn i  tej 
od p o w ied z ia ln o śc i  na s ieb ie  w z ią ść  n>.a 
ch cie l i .

T o w a rzy sze  z  P P S .  usiłują  dziś za  
c zy n y  sw o ic h  p rzyw ód zców  u czyn ić  o d ­
pow iedzia lnym i k ierow ników  Zw^ąz.iu 
. P r a c a “.

Gra za n a d to  na iw na i nie w arta  
n a w e t  parafinowej św ieczk i.

N a  tym koniku towarzysze z  P P S .  
daleko nie zajadą.

•

. G ł o s  Polski* u m ieśc ił  na , zam ó­
w ien ie*  tow arzyszy  z P P S . fa łszyw ą ra- 
iację  z n ied z ie ln eg o  zebran ia  cz łon k ów  
.P r a c y “. „G los Polski* podaje w y s ia n ą  
z palca w ia d o m o ść ,  i a  »zebrani p o s ta ­
now ili  nie up ierać się* przy 'ą d a n iu  
za p ła ty  za strajk. O tóż  m u sim y  sp ro­
s to w a ć ,  że  taka u chw ała  ani nie była  
p rop on ow an a ani pow zięta .  Na p o d sta ­
w ia n e j  fałszywej w .a d o m o śc i  2 wiqzek  
t. zw. k lasow y —  jaw p isze  w ym ieniona  
g a z e ta  .m u s ia ł  zgod zić  s ię  z tem , iż za  
c z a s  strajku robotn icy  n ie  otrzym ają  
zapłaty*.

Mój B oże , b iedny ten  zw iązek  t. zw. 
k lasow y , który n iem a  w ła sn e g o  zdania  
i m usi je c z erp a ć  w  organ ie  pana Mar­
c e le g o  S a c h sa .

•  • Ol i i i !  m

śmie i i  J m “
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Syiuacja aprowizacyjna 
m. Lodzi.

L
K lęska  g łodow a, jaką  o d c z u w a m y  

w  Łodzi, w u b ieg ły m  tygod n iu  nie u le g ­
ła  zm ianie  na lepszo , a lb ow iem  w sze lk ie  
zab ieg i  M agistratu n ie  znajdują zrozu­
m ienia, a ty m  sa m y m  w spółdz ia łan ia  u 
ty ch  czyn n ik ów  rząd ow ych , od których  
w łaśn ie  bezpośredn io  z a le ż y  racjonalne  
aprow idow anie  ludności.  Z w y d z ie lo n y ch  
dla Lodzi 8-ch  pow iatów  otrzym ano z a ­
led w ie  100 w agonów  zboża, g d y ż  Staro­
s to w ie  prow adzą na w ła sn ą  ręk ę  p o l i t y ­
k ę  aprow izacyjną, nio l ic z ą c  s ię  z u p e ł ­
n ie  z zarządzeniam i w ład z  centralnych;  
odm aw iają, w zg lęd n ie  c zy n ią  trudności  
p rzy  w y w o z ie  zboża  z  pow iatów , nie  
rekwirują podwód, narażając M agistrat  
na w ynajem  drogo op łacanych  furm anek, 
co  je sz c z e  bardziej z w ięk sza  k o sz t  i tak  
Już w ygórow anej cen y  zboża, itd.

Spraw ę kom plikuje  i ten w a żn y  
szczegó ł,  że  S y n d y k a t  R o ln iczy  w  S łu p ­
c y ,  b ę d ą c y  ek sp o zy tu rą  P a ń stw o w eg o  
U rzęd u  Zbożow ego, j e s t  jed n ocześn ie  od­
biorcą  zboża k o n ty n g en to w eg o  d la  Ło­
dzi. S y n d y k a t  ten d o l icza  do każd ego  
korca  zboża  150 m k. jako zw rot k o s z ­
tów. P a k t  pow ierzenia  funkcji p a ń stw o ­
w y c h  S y n d y k a to w i rozzuchw alił ,  o c z y ­
w iśc ie ,  z iem ian , k tórzy  za p a sy  sprzedali  
po cenach  paskorsk icn , zasyp u jąc  rów ­
n ocześn ie  Starostw o  podaniam i o zm niej-  
ezcnip w yzn aczon ego  kontyngentu .

Mizerna racja ch leb a  8|4 funta do  
dn v l5  bm. (na póczet  4 ch funtów za  
okres 127) j e s t  przydzia łem  u rągającym  
w sz e lk ie m u  norm alnem u odżyw ianiu . I 
tutaj z ubo low aniem  n a leży  podkreślić ,  
i e  czyn n ik i miarodajne k lasyfikują  w i ­
docznie  żołądki ob y w a te l i  R zeczy p o sp o ­
l itej ,  g d y ż  m ieszk ań ców  s to l ic y  faw ory­
zują, w yd z ie la jąc  im 15 funtów  m ie s ię ­
czn ie  ch leba  po ccnio m k. 4.50 za  f u n t  
T en  sam  przyw ile j  d o ty c z y  cukru. W ar­
s z a w a  sta le  o trzym uje  kryszta ł.  Łódź  
za ś  od d łu ższeg o  cza su  karm iona j e s t  
cukrem  su row ym . P rzyd z ia ł  l is top ad o­
w y  obdarzy  m ieszk a ń có w  t upragn ionym  
cukrom  białym .

■ o------ •

Sprawa wzrostu płac 
i aprowizacji.

W niedzielę odbyta się narada przed­
stawicieli Magistratu z delegatami Mini­
sterstwa Handlu i Przemysłu i Min. Pracy 
w spr-wie c iąg łego  wzrostu płac w prze­
m y j e  łjuzkiiu . W naradzie wzięli udział: 
prezydent Rżewski i wic«-prezydent W o­
je* ódzfci, delegat M. H. P. p. Skokowski 
ora2 delegat Mm, Pracy p. Lukasiewicz,

Prezydent Rźewski wy aśmł, że głów­
ną przyczyną w zm agając4) się fili  strajko­
w e 1, mającej na celu podwyższeń e zarob­
ków jest katastrofalna sytuacja a > owiza- 
cyjna. Miasto n.e otrzymuje należnego  
kontyngentu. 0 4  trzech miesięcy robotni­
cy łódzcy nie otrzymują row n.ei deputatu  
dla c  ężko pracujących, co powoduje nie­
słychany wzrost eon na artykuły spożyw ­
cze. Gdy LóJź i inn ; miasta prowinc o-  
nźir.e są tak upośledzone. Warszawa 
otrzymuje regularnie swój przydział żyw-  
n -su^wy. W ¿lad za podwyżkami w. prze­
myśle nasuwa się konieczność podwyższa­
n a  pensji pracownikom m.ejskim, wskutek 
czego wzrasta w niesłychany sp spb defi­
cyt w budżecie miejskim. Ta anarchi­
styczna gospodarka aprowizacyjna i f . m a ­
sowa Rządu, wiedzie ku przepaści, podry- 
wiyąc z równo byt samorządów |ak i wiadz 
centralnych. Odpowiedzialność za ten 
tian rzeczy spada przedewszys'.kiem na 
ministerstwo Aprowizacji i Min. Skarbu. 
Uratować miasta nas^e o i  niechybne» ka­
tastrofy może jedynie równomierny i sp a- 
wieohwy podział żywności i racjonalna 
polityka finansowa.

Wice-prezydent Wojewódzki chara­
kteryzując sytuac.ę aprowizacyjną Łjdzi  
wskazał na trudności z jakiem» boryka 
Się miasto w tej dz>edzinie. Przeznaczone 
dia zaopatrywania Łodzi powiaty nie do­
starcza ją należnego kontyngentu; z drugiej 
«trony wobec nieprzezwyciężonych trud­
ności komunikacy.nych, władze miejskie  
nie są w stanie w y w k żć  z powiatów na­
wet tych resztek, kióre tam pozostały. W 
powiatach tych grasuj i przedstawiciele  
różnych instytucji, wywożąc przeznaczone  
dla Łodzi zapasy. Dostawą zboża winno  
się  rająć Państwo, rozporządzające odpo­
wiednią egzekutywą, której nie posiada 
¿¿rząd miejski.

W s .ó i  szerokich warstw ludności na­
szego m iis ia  niemogącej zrozumieć postę­
powania władz cęuUaluycb, faworyzujących

n^które nitesla kosztem  Ł o d z i  i innych  
miast prowi 'ciotialnycb, pannie przekona- 
r ie ,  że  ło  upośkdrające  traktowanie Łodzi 
należy p r z y p ła ć  w; lywom ubocznym,™nie- 
lc zą cy m  ?.ię z interes-mi Państwa.

Piz d K w iciele  Ministerstw po przy­
jęciu do wiadomości,— przyrzekli zdać szcze­
gółow e relacje w odnośnych Ministerstwach,
o  stosunkach ponujących w Łodzi.

Ustawa o spółdzielniach
W S 2;mia przyjęto ustawę o  S fó i-  

d z lę ln a ch  — czyii uchwalono prawo spół* 
dz eleze, obowiązujące na wszystkich zie­
miach Rzeczypospolitej. —  Jest to zd a n e -  
nie wagi pierwszorzędnej, ustawa ta bo­
wiem kładzie kres panującemu dotych­
czas bezładowi w polskim ruchu spó ł­
dzielczym .

Przyjęta przez S e ;m ustawa daleka 
jest od doskonałości. M i ona na w:doku 
głów nie drobnomieszczańside spółdziel­
nie kredytowe i dość niedbale obchodzi 
się z najwazniejszemi dla nas spółdziel­
niami spożywców. Przytem jest zbyt ob­
szerna, zanadto szczegółowa, co ni j  dno- 
krOtnie da się we znaki naszym stow a­
rzyszeniom. —  N itr m  ss t  zgoła  nie daje 
za* ezpieczenia należytego przed speku­
lantami, którzy zechcą p o d izy^ yć  3ię pod 
razw ę stowarzyszenia spółdzielczego, aby  
tem swobodniej oddawać się swy.t nie­
cnym praktykom. Tak np. podług nowej 
u tawy z* S[ ód z ie ltn ę  może b>ć uważa­
ne zaró>n> stowarzyszenie spożywców, 
czyniących spólne *3kupy —  czyii nasze  
ftjrmalr.e stowarzyszenie —  jak stowerzy- 
s -em e  kupców, o jó lnem i silami aprowi-  
dujących sw oie skiepy. A n e  ulega prze­
c ie  wątpliwości, że  taka hurtowni« kup­
ców  ma zupełnie co inneg < na celu, niż  
organizacja spożywców rzeczy wistych.

Takich i tym pod>baycu braków tno- 
fcnaby w polskiej ustawie spółdzielczej 
wykazać jeszcze nie m ało i po wprowa­
dzeniu jej jv iy c ie  napewno jeszcze nie­
raz o  brakach tych mówić nam w ypidnie  
i zmagać się z trudnościami, przez m e  
spowodowauemi

Tymczasem warto tylko zaznaczyć, 
że z  Chwilą wprowadzenia w życie nowe­
go  prjwa spółdzielczego znikną tak duże  
w czasach ostatnich trudności przy le g i i  -  
zowamu stowarzyszeń i przy wprowadza­
niu zmian w statutach. Odtąd legalizacja 
odbywać się będzie me w urzędach Min - 
sterst«a Spraw Wewnętrznych, lecz w są- 
dtch  rejestrowych; przyczem obowiązu­
je system meldunkowy —  to znaczy: |eśli  
w C;ągu dwucli miesięcy od daty złożenia  
statutu do legalizacji sąd nie zaż ąda w 
nim zmian, stowarzyszenie tem  samem u- 
waża się za zalegał.zowane.

Opracowane i wydane przez nasz  
Związrt stat-ity wzorowe w nic<em nie  
potrzebują być zmieniane, całkowicie t o -  
w.em zgodne są z w ym aganym i now ego  
prawa. Trzeba lylkJ będzie wprowadź.ć  
tu i owdzie drobne zmiany poSiCeegói-  
nych wyrażeń, są to j e in ik  drob.azgi bez 
znaczenia praktycznego. — Zmiana, kłó.ą  
bodziemy musieli uwzględnić, to wprowa­
dzenie do nazwy naszych stowarzyszeń 
wyrazu „spółdzielnia* luD „sp.Jdz.eiczy“.

Nowe prawo wprowadza wszędzie  
polską nazwę . s p ó o z i  Ima-  zamiast cu­
dzoziemskiej i n .ez .o /uunaiej  „koopera­
tywy*.

-------o— »

¡¡a marg!nesie chwili.
K t o  m a  i ; a  So> :?i.W i''óc*ó  

u w i ą ż ę  ?

Ośm dni u p łyn ę ło  od w y b u ch u  straj 
k u  dozorców  dom ow ych , od tego c z a su  
m ie sz k a ń c y  Łodzi przeżyw ają  w sz e lk ie  
n ie w y g o d y ,  brak w ody, św ia t ła  na sc h o ­
dach  i w korytarzach , ś m ie c ie  z  k o r y ­
tarzy  w ali  sitj do m ieszk ań  a  od r y n ­
sztoków , i tak za w sz e  cu ch n ą cy ch , d z iś  
w ieje  stnród i .zaraza. W ygłodzono  
s z k ie le ty  m ieszk ań ców  Łodzi od d y ch a ją ­
c y c h  tym  pow ietrzem , bezradnie  s p o z i e ­
rają na łono Abraham a. J e ś l i  zaś zaj 
r ż y m y  na podwórka dom ów, ustępów ,  
ty c h  praw dziw ych  s ie d l isk  chorób i za­
razy, to odw ażnych  ludzi potrzeba, k tó ­
rzy  n ic  sob ie  z ż y c ia  nie robią, aby  tara 
w esz l i .  Po jed en aste j  bram y zam knięte .  
A b y  w ejść  do dom u, to potrzeba trzę­
s ien ia  z iem i, grom ów, p iorunow i s t r z a ­
łów  p o l icy jn y ch  p o d  oknem  k am ien icz -  
nika.

P rzed  strajkiem  za  porządki na u l i ­
c y ,  w  podw órzu lu b  za n iezam k n ięc ie  
b ram y, dozorca p łac ił  k a r y  policyjnej

50 m k. (miał z czego  p łac ić ,  b o  zarabia ł  
ty g o d n io w o  od  26 do 72 m k.), d z iś  p o ­
lic ja  tego  nie w idz i ł n ie  s ły s z y .  S pra­
w ą  dozorców  d o m o w y c h  p ow in n y  s ię  za­
j ą ć  w ła śc iw e  czyn n ik i  dbające  o zd ro ­
w o tn o ść  m iasta ,  sa m o  m ia sto  i w  k o ń ­
cu B ogu  d u ch a  w inne  sp o łeczeń s tw o .  
W  Łodzi m a s ię  rzecz  odw rotn ie  n ik t  
tego n iew id zi  i n ik t  s ię  zająć  n ieeh ce ,  
ty lk o  sam i k am ien iczn icy ,  k tórzy  s u ­
m ien ie  w ła sn e  p u śc i l ib y  na  pasek .

D ozo rcy  dom ow i, c i p ierw si o c z y -  
szczaczo  m iasta ,  zażądali  za sw oją  pra  
cę  n a jw y ższą  s ta w k ę  720 m k. ty g o d n io ­
wo, za  co m ożna  z trudem  k u p ić  korzeo  
kartofli  i n ic  w ięcej .

W atomiast panow ie  k a m ie n ic z n ic y  
ch cą  p od n ieść  kom orne od 300 do 500 
procent, u śm iech a  s ie  im  p asek  na sk lo  
py, szk o ły ,  p ensjonaty  i w a rsz ta ty  p rze­
m y s łu .  Gdzie k on iec  tego  w sz y s tk ie g o ,  
kto uzdrow otni naszo  stosunki,  k to  p o ­
ło ż y  ta m ę  rozw y d rzo n y m  paskarzom .

(b)

l i i i  i i ® .  
K a l e n d a r z y ' * .

Dziś  Klemensa  
Jutro Jana
Wschód słońca, 7  m. fl8 
Zachód .  3  m. 55
Wschód księżyca 2 m. 35 
ZacDódg • 3 m. 53

l  życia organlzscjl 1!. P. R.
B a c z n o ś ć  d z i e l n i c a  B a ł u c k a l

W  dn. 24 bm., o godz. 8 w lecz ,  
p u n k tu a ln ie ,  od b ęd z ie  Rię zebranie  dz ie ­
s ię tn ik ów  d z ie ln ic y  Bałuckiej . S p ra w y  
bardzo w ażue. O becn ość  w sz y s tk ic h  
konieczna.

B a c z n o & o  d z i e l n i  a  G ó r n a l
Zebranie Zarządu, d z ie s ię tn ik ó w  I 

p r z ed sta w ic ie l i  z  fa b ry k  d z ie ln ic y  Gór-  
■iiej, od b ęd z ie  s ię  25 bm. tj. czw artek , 0 

godz. 7 w iecz . punktualn ie . O l iczn e  
p r z y b y c ie  prosi Zarząd.

KSPft. w T o m a s z o w i e  C f l g z o w i e -  
c k im .

Odbyło sio tu ogó lne  zebranie spra- 
wozdav.c*e NI R Zagaił zebranie prezes  
Jeżewski, na przewodniczącego wybra >o 
ob. Cyctiuera, na sekretarza ob. Dz.edzica, 
a n u  feseiciów ob. Sulmana i Gronow­
skiego.

Ob. J?żewskl odczytał wyjaśnienie  
Z:»rz,di.; i-prawjzda ii« kasowe odczytał 
sekr. ob. Dr edzie. Sprawozda ne wyua- 
zu;e w g o tow e:  do 1 iibtJiiada r. b. 50 ‘8 
mk. i inwentarz w sumie 6534 uik, M.ją*  
t k N P .K  wynosi 12,183 mk. Sprawo­
zdanie zostało zaak ej>iowaoe.

Oo. Gjrecki om awiał sprawy orga­
nizacyjne, ob. Sułman poruszał bolesną  
sprawę żołnierzy uwalnianych do domu  
bo*.» i nago, o.>. P u tr o y s iu  t zac l^ca ł  do 
dalszej organizacji.

W końcu przeprowadzono wybory  
n ow eg o  Zarządu i K om iki ie» izy ,u ej .

i m  Bit!«si i s z a a i
Teatr Miejski.

Dz'ś we wtorek d n u  23 b. ra. Teatr
Miejski daje wytworni, leicką komedię z 
au^ ieiS iieso  p. ». .K au d ju sz"  w interpre­
tacji Z. N sk w -in ego  Rzecz ta, peina 
oryginalnego, iś^ie angie lsk iego  humoru, 
przezabawnych S jt  locji, f.rzekomiczn,ch  
f eur i gl^b^kich, aktualnych p^radok-ów  
dziś graną jest po raz 3 p j  cenach zwy­
czajnych.

•l itro „Karykatu y* Ki^^Iewsklego.  
W soboty po poł. dla młodz.eży »Ziota 
C 12SZ1- .i' J S owackieno.

W si -.dzielę o podz. 12 w poł. VII 
Por nek L;.-uiatycZTy .Warszawianka, Wy- 
s j i ań - k« T ralr14. P iciegent M. L mai»o- 
wski >£jnóiitierownik Teatru R :auta w 
WarszawJe.

o ■■■

2  m i a s t a .
—  Z 1 Oddziału Związku Strzeleckiego. 

N a wyjiriaCi^n; nu u a .ń  one^da,&ay
o óinii zeb ran ia  cz ło n  ó w  od d z  ału s t a ­
wie? s ię  k ilkadziesiąt  e s o b .  J a k k o lw .e ;  
zabrani prz^jciw <iii sp o ro  z a in te r e so ­
wania dia spraw  Związku, to  jednam z 
uw agi na to, ż e  in n y ch  p ow strzym ały  
sprawy, ł - j c ią c a  s ię  z n iezakortczonem  
j e s z c z e  b e z r o b o c ie m  w p r z e m y ś le  w łó ­

k ienniczym , p o s ta n o w io n o  zeb r a n ie  oi" 
ło ż y ć .

O  n ow ym  term in ie  zeb ran ia  ogłosi  
Zarząd, k tóry dla  o m ó w ie n ia  spraw  od ‘ 
dzia łu  zb ierze  s ię  w  śro d ę ,  dn. 24 bm.,
0  godz . 8  w .ecz . w  lok a lu  przy ulicy 
P iotrkow sk iej  91. W szy scy  cz łonkow ie  
zarządu  proszen i są  o  pu n k tu a ln e  przy* 
b yc ie .

—  Zakończenie kursów dla podchorą* 
żych. Wczoraj o d b y ły  s ię  eg z a m o  y  na 
zo rg a n izo w a n y ch  tu  przez D. O. Gen. 
kursach  sk ró co n y ch  dla podchorążych  
kancelaryjnych . N a eg za m in a ch  obaC* 
n ym  był z a s tę p c a  D -cy  O. G. i ln!c;ator 
k u rsó w  p. gen . G osław sd .*  D o  egzami-* 
nu s ta n ę ło  50  s łu c h a c z y .  E gzam iny wy* 
padły p rzew ażn ie  pom yśln ie .

Po z a k o ń c z e n iu  k u rsów  gen . Go* 
s ław sk i zw ró c i ł  s ię  d o  s łu c n a c z ó w , za" 
c h ę c a j ą c  icn  d o  da lszej  praCy o w ocn ej  
d la  O  c>yzny i armji, p re leg en to m  zaś( 
szc z e g ó ln ie j  mjr. C ieplińskiem u, kpi. 
B alko, o ra z  por. D u n ik ow sk iem u , kie­
row nikow i kursów  — d z ię k o w a ł  za  po* 
ł o j o n e  trudy i s taran ia .

—  Z Rady .Miejskiej. 60 (M. Sesji) 
posiedzeniu Rady M ie jsu t j  odbędzie się 
we wtorek, dnia 23 listopada 1920 r., o 
godz . 7 wieczorem punktualnie, w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej przy ul. Pc* 
morokiej nr. 14.

—  Depesza do Warszawy. Prczy lent 
Rż?wsiti wyaUł depeszę uo w ue-prezydea-  
ta Rządu D aszyńsk iego  w sprawie s.caa- 
dalicznych stosunków aprowjpcyjaycł),  
faworyzowania stolicy na niekorzyść in­
nych miast, w sprawie medostarczania  
deputatu dla ciężko pracujących i n d o ­
starczania należnego Ł jozi kontyngentu, 
skutkiem czego  wzrasta wrzenie w s tó i  
ludności.

—  Ukarani urzędnicy. W ciąga o s h -  
tn lego  m i e ś c i  M ^ i o i u i  u iua^l za prze­
winienia s łażoow e czterech urzędnuow.  
Sprawa jednego z urzędników skierowsaa  
zo .ta ła  ua drogę sądową.

—  Rada Okręgowa do spraw Hygjony
1 Inspekcji Mieszkań. W zy  Wojewoa.Ki.u 
U z ę -z ie  Zuiowia zorganizowaną została 
Rada Oaręgowa do spraw H /g jen y  i Mie­
szkań. Na odbyte w tych dniach zebra­
li. e przybyli d i i  gaci Rad mieszkaniowych  
i pokrewnych instytucji z Kalisza, Pabia­
nic, Zduńsk.ej Wal', T om aszow a—M azow, 
i P .otikowa. O m ówiono re^ulamia Rady 
o r .s  zarys działalności instytucji nadzo­
ru mieszkanii w ego w miastach, osadach i 
gminach. N . s i ę p n e  dokonano wyboru 
piezytljum Raoy i w y p o ^ ied z ia iu  opinję
0  ustawie o  ochronie lokatorów. PióCZ 
tego delegaci zamiejscowi dali krótkie wy- 
jaśuienia o  stanie mieszkań w Rh mia­
stach, przycz-m za.nteresowanie wielitie 
zbudziło spiawozdauie o  akcji budowla­
nej w Kibsztu

O^azu.e się, i e  Kalisz w zakresie od­
budowy poczymi boda; ua,więk>ze postę­
py ze wszystiiich m.ast b. Kongresówki:  
z 42d di_mow, zburzonych przez Niemców» 
ououdowdiio juz przeszło 10), a 136 uo- 
mow będzie ukończonych na w<osnę.

B-.ilUje się też i Tom aszów— M zo-  
wiecKi, któremu udz:eion > ze Skaioa Pań­
stwa dwa nul,ony mk. ua buuowę 2-cll 
szkol powjz chnych dla 8 j 0  dzieci rouo- 
tniitow faoryczi.ycr?,

—  Uroczystość w  Tow. śpfewaczem 
łm. „Muniuszki“. w ł.ijbott; o ^tOzinie 8 
w.e^zurem nasiąpifo uroczyste oiw..rcto 
wjjsnej siedziby Towarzystwa, ł<iór j po­
święcenia dopełnił ks. kanonik S.enicki.

Po ceremonji poświęcenia, którą za­
kończono Oo'czyianiem cd, owied.iiego aktu
1 opatrzeniem g o  podpisami obi cnych, 
r /zpocząl się koncert inauguracyjny o bar­
dzo ocf  tym programie.

Po koncercie oebyła  się zabawa ta­
neczna, . ó a trwała do rana.

Wcjoraj, w niedziele, o  godzinie 10 
rano w ioicalu przy ul. Ogrodowej nr. 34, 
w szyscy  zebrani członkow i- Tow. wyru­
szyli ze sztandarami i orkiestrą na czele  
do kościoła św. Józif* , gdzie odpraw,one  
z >-t.»ło uroczyste nao^ż^ń^iwo ku czci św. 
Cecyl i.

Po nabożeństwie wyruszono do lo-  
k la Tow. na x>biad składkowy, zapowie­
dz anv na godr. 1 po poł.

N i  wniosek prezesa p. Wolczyfiskie-  
eo  zeorano 3.O0O m i .  na pom oc dla m. 
Wilna.

—  Systematyczna kradzież w wojsko­
wych warsztatach krawieckich, (c) W ¿o- 
buti 20 b. m. tuiikcjonarjnsze urzędu śled­
czego  dokonali niespodziewanie rewizji U 
wychodzących pracownic wojskowych war­
sztatów krawieck.cii przy ul. Pańskiej 94. 
Przy pięciu pracownicach znaleziono wy­
noszone matirjały —  s ą  one przeważnie
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t  oddziała krojczego. Zaaresztowane, chcąc 
się nsprawieddwić, wydęły 2 araz łunę, 
która rów aie i  kradzieżą się zajmowały. 
W czasie rowizj» niuktóre z nich poodrzu­
cały od siebie *’yn oć 2oae  towary —  które 
później funKcjonar,usze znaleźli. Ją,ic się 
okazuje, proceder ten był uprawiany przez 
Większość tych pracownic systematycznie  
Jut od dłuższego  c ia su . Ze smLtfciem 
*twierd£ić trzeba’ fikt, źe dziś, gdy żołnie­
rze wracają do dou:u bez ubr^u— to tuta] 
tyle niaterjaiu skarbowego szło drogą kra­
dzieży na pasek, przynosząc naszemu  
skarbowi kolosalne straty. Przyczyną tego  
jest przrd-wszystkieni brak kontroli. Jak 
6;® dowiadujemy 34 pracownice tegoż od*- 
działu zostały w czoraj z w o lm o ie  ze swych  
obowiązków. D-ilsze dochodzenia w  tej 
sprawie prowadzi Urz^d śledczy i należy 
mieć nadzieję, że wk;ótce dowiemy się  o 
rezultatach tych dochodzeń.

i— O ■—

Sm  iitóniizKa.
Spraw a ir landzka staje  si<j coraz  

.n iebezpieczniejszą  d la  Anglji. R ozgo­
r ą c z k o w a n a  opinja a n g ie lsk a  s ta ła  dotąd  
na stan o w isk u  sw e g o  prem jera nio g o ­
d ząc  s ię  na żadne u s tę p s tw a  i na  żadne  
ograniczen ia  praw ulstoru. Jed n ak  p r a ­
w a  w yją tk o w e  uchw alono  przez  par la -

Zsrwanio rokowań.
GDAŃSK , 22. (PAT). „D an zlger  Z ei­

tung" d o n o sz ą  dziś  z  Rygli R okow ania  
p o k o jo w e  r o s y ’sk o -p o lsk ie  n ie  w ydały  
do  s o b o ty  po  południu  ż a d n eg o  r ezu l­
ta tu . M ino to  p rzew o d n iczą cy  d e le g a ­
cji poU kiej D ąbsk l wyraził  zdan ie ,  i e  
ro k ow an ia  na lepy p row ad zić  dale i.  Joffa  
w y s to s o w a ł  w  s o b o tą  w ie c z o r e m  do  
de leg a c j i  polskiej  n o tę  w której o św ia d ­
c za ,  te  zrywa ro k ow an ia  d o  ęza su  w y ­
p e łn ien ia  przez P o lską  w aru n k ów  preli-

Z  B o ls z e w j i .
Komunikat bolszewicki.

LJO N , 22. (PAT.) Radjo. Ia’ r o w e  
b o lsz e w ic k ie  sp ra w o zd a n ie  fr o n to w e  *
21 listopada: N a  fronc e  zach od n im  w  
okolicy  M ozyrza c z e r w o n a  w o isk a  t f j r -  
s w ały  P ryp eć  w a łc z a c  o  p o s iad an ie  
M ozyrza. W o k o l ic a c h  R zeczycy  wojska  
c z e r w o n e  odpierają  ataki n ieprzyjac ie la  
O drzuciły  Co ku Prypeci. W w alkach  
od 10 do  18 w zię l iśm y d o  n iew o li  1400 
Jeńców  z  od d zia łu  B o ła ch o w  cza ,  oraz  
o g ro m n ą  i lo ś ć  karabinów  m a szy n o w y ch ,
7 dział,  w i d e  karabinów  ręczn ych  i 
treny. N a francie  p o łu d n io w o -za ch o d ­
nim w ojska  c z e r w o n e  "ścigają n ieprzy­
jac ie la  w zd łuż  rzehl Ub rki. W k erunku  
na W o łcczy sk a  w zię liśm y Czarny O strów .  
W o k o licy  K am ieńca  P o d o ls k ie g o  o s i ą i -  
nęi śm y  l.nję p asa  n eu tra ln eg o .  N i  
Krymie o d b y w a  s ię  reje&tracja jeń ców .

Nowy front antjbalszewikl.
WARSZAWA, 22. Warszawski .Jour­

nal de P o legnę“ dowiaduje się, l i  od 
dłuższego ju ł  czasu koła rosyjskie poli­
tyczne i wojskowe w Berlinie zam Priają  
uformować nową armię antybolszewicką z 
poś ó l  jeńców rosyjskich, których w N.ern- 
czech jest Kilkaset tysięcy. Problem jest  
trudny, idz'e bowiem o  t >, w jaki sro só b  
armja ta mogłaby s ię  znaleźć na f. oucie  
Rosji sowi-. CK.ej.

Wrangel chce się prawdopodobnie  
usadów ć w jednym z pertó <» morza C:ar- 
ns?.o (Anap, Njworosyjsk, G.-lenczik). Li­
sa low iw izy bię tam, b$dz,e i n  starał się 
fO ^ czyć  z kozakami kubań:k.n.i, wiród  
których niezadowolenie z rz.du bolszewi­
ckiego roŚ! i i  z d ia na dzitn i przedsi;-  
waź nie i iovą  a^c ę przeciw bolszewikom. 
W zesr'yra tOiU '.Vrangel wysłał do Ku­
bania kiiuu o i ic a ó w  organizatorów.

Shta sov/iacka da Hienilas.
GDANSK, 22. (PAT). .N e u e s t a  

N ic h r ic h te n *  og łasza ją  n o tę  rządu bol­
szew ick ieg o  do rządu n iem ieck iego .  Rząd 
so w ie tó w  o św ia d c z ą  w nie*, że  rzą1  n ie­
m iecki e d m ó w  ł p o zw o len ia  na wjazd  
d o  N iem iec  6  ek sp erto m  rosyjs  im p o ­
n iew aż  o b e ć n o i ć  Ich w N ie m c z e ch  jest  
k o n ieczn o  ze  w zg lęd u  na sp raw ?  wy* 
n ia  y .  tow arów . w idzi s ię  zm a-

m eu t  p o g rą ży ły  w y s p ę  w  zupełnej re ­
wolucji.

A resz tow an ie  i śm ierć  Mac S w in e y ’a, 
g w a łty  policji w Irlandji p o r u sz y ły  opin-  
ję  n ie ty lk o  ir landzką, a le  i ang ie lską .  
Z aczę ły  s ię  podnosió  g ło s y  w  obronie  
Irlandji. K orespondent „D aily  N e w s “, 
p. I lug li  Martin z  pow od u  w y rażen ia  
oburzenia  na g w a łty  policji o trzym ał od  
policji groźbę śm ierci.

Sekretarz  g en era ln y  d la  Irlandji  
sir  Hamar Greenwood, z a s y p y w a n y  j e s t  
in terpelacjam i w parlam encie . Lord 
Honryk B entinck , przyw ódca  dem okratów ,  
w y zw a ł go na pojedynek. lvu w ielk iej  
sensacji  Izby, na znak protestu  p rzec iw  
rządow i, przes iad ł s ię  na ła w ę  Labour  
P a rty  a za nim poszed ł p. O sw ald  Ma-  
s le y ,  z ię ć  lorda Curzona. W  ten s p o ­
sób sp raw a  ir landzka w p row a4za  roz-  
am  w sfery  p o l i ty  c zn e  ang ie lsk ie .

N ie s ły c h a n ie  «knndalicznem  jes^, że  
n a sz e  „ o rg a n y “ Ir form acyjne przy Mini­
s te r s tw ie  S p ra w  Zagranicznych w raz za  
s ła w e tn y m  PAT'em w cale  nte Informuią  
t r a s y  polsk iej  o  tem , c o  s ię  dz ie je  w  
Rydze. Z a led w ie  sk ą p e  s tąd  i za le d w ie  
na p o d s ta w ie  d o n ie s ie ń  pryw atnych  
agen cyj  m a m y  w ia d o m o śc i .  N ie w ia d o ­
m o, c o  tu  podziw iać: czy  karygodną  
ign oran cję  c z y  n ied b a ls tw o  w  W a rsza w ie .

m ln a rn eg o  pokoju. (Jak w idać  z  p o d a ­
no} p on iżej d ep eszy ,  rok ow an ia  w czora!  
z o s ta ły  zn ó w  p o d ję te  —  R jd.) .

Podjęcie rokowań.
V ;A R S £ A & 3 ,  2 2 .  E . E . 

D z i s i e j ^ s ;  „ P r r e i r i ą d  t o i e «  
c z a r n y “  d o n a s i , ¡ ż w i t ! e d z i e >  
l ę  J o f f s  c Ś M i a d o e y l  r j o t o -  
l a f f o ć ć  p o d ] ę c  a  r o k o w a ń  p : . -  
E to j  u w y i h  « f  p e n i e d z  a ł ^ k .

szo n ą  z a n u lo ^ a ć  w szy stk ie  za m ó w  enta  
p o czy n io n e  w N ie m c z e c h  i o d m ó w ić  
przyjęcia  z a m ó w io n y ch  już tow arów .

Oaokoła konszachtów r.nglji z Saw.ctami.
C H O R SEA , 22. (PAT.) Krasin s p o t ­

kał s ię  w czoraj  z Lłoycł G so r^ em , który  
m u p r z e ć ł o ż / ł  t s r s t  um ow y. „Tim es*  
pisze, żo w sz y s tk o  za leży  tsr a z  od te*:o 
czy  n o w e  warunki b ęd ą  w  M osk w ie  w y ­
p e łn ion e .

N o w y  te k s t  zezw a la  na im p ort  
w zglęu n  e  ek sp o r t  z ło ta  rosy jsk iego .

-------o— —

Plnbiseyt na WiLńszczyźnle.
GENEWA, 22. E. E. Rada L g l N « -  

r o d ó w  na d z is iejszym  posied zen iu  obra­
d o w a ła  r a d  zorg a n izo w a n iem  z a c ią g n ię ­
cia opinji ludu na tery tor  urn, c o  do  
ł t ó r e g o  to~zy s ię  spór  m  ędzy P o ls  q a 
Litwą. Rada uznała , że sw o b o d a  w y p o ­
w ied zen ia  s ię  tej opinji m usi b yć  za ­
b e z p ie c z o n a  przez oddzia ły  m iędzynaro­
d o w e . Angl a, Francja, HiS'panja i 
B elu ją  o b ie c a ły  w y s ła ć  sw ojo  o o d z ia ły

Komisja kcnIro!a;ąca na Litwie.
C H O R SE A , 2-2. (PAT.) R djo. Z 

K ow na te ł  grafu>ą, ź e  kom isja  . o m r o lu -  
ją c a  U g i  N a ro d ó w  przybyła do  S^jn.

Kł mshva litewskie.
G E N E W A , 22. E. E. —  L itew sk i  

ch a rg es  d ’affaires, M iłosz, przesia ł na  
ręce  przew od n iczącego  Ligi Narodów  
te legram  rządu 'k o w ień sk ieg o ,  p o d p isa n y  
przez W old em arasa . T e legram  ten m ó ­
wi, że  armja l i te w sk a  w z ię ła  rzekom o  
jeń có w  z armji gen. Ż el ig o w sk ieg o ,  k tó ­
rzy na leżą  do różnych formacji po lsk ich .  
D ep esza  ta Wywodzi dalej, że armja Ż e ­
l ig o w sk ie g o  sk ład a  s ię  obecn ie  rzekom o  
z 15 d yw izj i ,  a p ierw otn ie  ty lk o  sk ła d a ­
ła  s ię  z dw uch.

W o b ec  tego, tw ierdzi d epesza , p o ­
m o c  w ojska  reg u la rn eg o  p o lsk ieg o  je s t  
tu w idoczna. Opierając s ię  na tem  rząd  
k o w ie ń sk i  prosi Radę Ligi N arodów , by  
na porządku dz iennym  u m ieszczon o  
sp raw ę zastosow an ia  do P o lsk i  ar ivk u lu  
X V I  paktu.

Sekretarz  gen era ln y  L ig U ^ a r o d ó w  
otrzym ał od de legacji  polskiej  notę, w  
której opierając  s ię  na c y fr o w y c h  da- 
n ych , bardzo śc is ły c h ,  s tw ierd zon o  ze  
s tro n y  po lsk iej ,  że  l ic zeb n o ść  armji Zc-

ł ig o w sk ie g o  nie przekracza pierwotnej 
c y tr y  15 ty s ię c y .

Z Rady Ministrów,
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 22. N a  d z is ie jszym  
p o s ie d z e n iu  Rady M inistrów  m in ister  
skarbu Grabski p rzed staw ił  p lan  f inan-  
s o w y  Potski.

Czeskie nuchinacja wyborcze 
vi Ciaszjńskiem.

KRAKOW, 22. Rząd czesk i w ręczy ł  
p a r lam en tow i w n io sa k  u sta w y  m ocą  Któ­
rej, ze  w zg lęd u  na p odzia ł b iąsk a  C ie ­
szy ń sk ieg o ,  u s ta w a  o  praw ie w yb orczym  
do parlam entu , u s ta w a  o  sk ład z ie  i u-  
s ta w a  o  p o d z ia le  m a n d a tó w  b ę d z  e  
zm ien ion ą .  D o ty c h c z a s o w y  ok ręg  w y ­
b orczy  C ie szy n  z o s ta n ie  zn ie s io n y m  i 
przydzie lonym  d o  ok ręgu  w y b o r c z e g o  
Mor. O strew d. O k ręg  te n  b ęd z ie  w y b ie ­
ra ł 19 p o s łó w  i 8 s e n a to r ó w . Przez  
p rzyjęcie  p o w y ższe j  u sta w y  o d b ę d ą  s ię  
d o d a tk o w e  w ybory na Ś lą sk u  C ieszy ń ­
skim , w  H u lczyń sa iem , o raz  S p iszu  i 
O raw ie , k tóre  b ęd ą  w y b iera ć  trzecn  p o ­
s łó w  w dniu w y z n a c z o n y m  przez  Mini­
s ter iu m  spraw  w ew n ętrzn y ch . Z n ie s ie ­
n ie  ok ręgu  w y b o r c z e g o  C .eszyń sru ego  
dąży —  d o  s z tu c z n e g o  utrącania ¿¿usow  
polskiej  lu d n o śc i  S iąs^a.

K rw a w y  d z ień  w  Irlandji.
LONDYN, 22 XI. <E E ) Dzisiaj D u ­

blin s ta ł  s ię  w idow nią  krw aw ych zajść .  
W od p o w ied z i  na rep resje  z e  s tron y  
w ład z  w o jsk o w y c h  sinf^iniści zorgan i­
zow a li  s z e r e g  za m a ch ó w , n ap a d a n o  na  
d om y, z a m ie sz k a łe  prze/, f j n k c  onar-  
ja szó w , o raz  o f  cerów , v.tórzy u c z e s t n i ­
czyli  w rep resjach  sk ie r o w a n y c h  przeciw  
n arod ow i ir landzkiem u. Z^b.to  14 o f i ­
c e r ó w  i urzędnikó.v , 6  osóD  c iężk o  ran­
nych . W arsztaty  o  .rę tow a  i sk łady  
w ęg la  p od p ao ln o .  S p ło n ę ły  rów nież  statk i  
s to ją c e  w p orc ie .

S zp ita le  p rzep e łn io n o  se tk am i r a n ­
n ych .

Bo«} rząd au:t |:ckf.
L JO N , 22 .■(RAT.) Radjo. Z W iednia  

d j i o i z ą ,  źe  Rada n a ro d o w a  za tw  er- 
diiifl 94  r ło s e m  (ch rześ .  speł. i w sz e c h -  
nien cy; przeciw .o  64 s o c ; a l ‘3 tom  ukon-  
stytuowisrue s  ę  n o w e g o  gab  n_tu  
a u s ir  a ck iego .  Dr. M eyer (chrz. społ.)  
o trzy m a ł )<ancleratw » i sp raw y zagra­
n iczne. WięKsza c z .  ś ć  c z ło n k ó w  nov/e^o  
ga b in etu  n a leży  do  ( artji chrztścjanaftO  
s p o łeczn e j .

--------o------ -

Z e  s t o l i c / i s  k r a j u
U ; o c z y s U ó : i  lw o w sk ie .
L W Ó W , 22. (PAT). P rzyjazd  N a  

cze ln ika  P a ń stw a  do L w ow a nułączmiy  
z  w ręczen iem  m ia s tu  orderu Virtuti Mi 
litari i u czczen iem  drugiej roczn icy  o s w o ­
bodzen ia  L w ow a b y ł w ie lk im  św ię te m  
narodow e m.

N a  pt w itan ie  N a cze ln ik a  na d w o ­
rzec  g łów n y  p rzy b y ł  łn ie j sc o w y  s / e f  
sz tab u  genera ln ego  R ozw adow sk i i w ie­
lu  o llcerow. N a cze ln ik  P a ń stw a  w oto­
czen iu  ś w ity  p rzeszed ł przed frantem  
kompanji honorowej. Ziirom adzony ol 
b rzym i tluin w znosił  en tu zjastyczn e  o- 
krz^ki na czt-ść N aczeln ika .

U k o lu m n y  M ick iew icza  u staw io  
no ołtarz z w izerunkiem  Matki Boskiej  
i b e tb e m  polsk iej  L itw y .

Po' n a b ożeń stw ie  N aczeln ik  P ań stw a  
p rzeszed ł ob"k szpaleru  obrońców L u o -  
wa, aż do u licy  S ien k iew icza  g<izio na 
s tąp iło  d ekorow anie  herbu m iasta  L u o-  
w a orderem  „Virtuti Militari*.

N acze ln ik  P a ń stw a  przem ów ił krót  
ko podnosząc, że m iasto  L w ów  jak  jeden  
z łą c z o n y  żołnierz w a lczy ł  bohatersko w 
obronie sw ojei i całej Kzeczypospolitf»], 
p u czem  w łasn oręczn ie  p rzy p ią ł-o rd er  do 
herbu.

0  zm ierzch n  z łoży! N a cze ln ik  P.iń  
s tw a  w ien iep  na cm entarzu  obrońców  
L w ow a.

W ieczorem  odbyło  ?ię w sa lach  
S trze ln icy  m iejskiej zebranie  obrońców  
L w ow a i b. leg ion is tów , które za sz c z y c i ł  
s w ą  ob ecn o śc ią  N acze ln ik  Pa .is tw a . Zoł 
n itrze  podnieśli  N a cze ln ik a  P a ń stw a  na  
ram ionach i obnosili  go po suli.

U y N a c z e ln i*  s trze ln ice
ż o łn ie r z e  wyprzegti k o m o  i o J w i  ź i  do  
g m a - .  u N a m iesc i . ic tw a  a n a s tę p n ie  do  
tea tru  na u roczysta  przeda. a wierne.' O  
gociz. JO- Ĵ w ieczo rem  odbył s ię  raut w  
s a n  d a w n e g o  pajacu  N am iestm K ow skie-

go a o 12-ej w  nocy opuścił Naczolnit 
Państwa L w ów .

Wiec NPR. w Lublinie."
LUB LIM, 22. (PAT). Wczoraj odbył 

s ię  tu  w  g m a ch u  te a tr u  m ie jsk ieg o  w ie d  
robotn ików , z w o ła n y  p rzez  N P R . w  spra­
w ie  G ó rn eg o  Ś lą sk a .  P rzem a w ia n o  na1 
t e m a t  k w esti i  g ó rn o ś lą sk ie j  i jej s t o ­
su n k u  d o  P o lsk i.  P o  dyskusji  u c h w a lo ­
no je d n o g ło śn ie  rezo lu cję ,  d o m a g a ją c ą  
s ię  od  rządu energicznej akcji w  sp r a w ie  
G ó r n e g o  Ś ląska . R ó w n ież  je d n o m y ś ln ie  
u c h w a lo n o  r ezo lu c je  w yraża jący  h o łd  t  
c z e ś ć  N a c z e ln e m u  W odzow i.

Strsjk v/ warsztatach kolejow^h 
w Warszawie.

(Od własnego koresp
WARSZAWA, 22. Dzis iaj  w yb u ch ł  

strajk  w ło sk i  w  w a r sz ta ta c h  m ec h a n ic z ­
n y c h  l d e n o t  na d w o rcu  W arszaw a—  
G łó w n a — O so b o w a .  R o b o tn ic y  p o s t a ­
now ili  n ie  przeryw ać  strajku d o  c z a s u  
u w zg lęd n ien ia  ich żądań e k o n o m iczn y ch .  
W czoraj zas^rajkowall p ra co w n icy  w ar­
s z ta tó w  g łó w n y ch  na s tacj i  Praga. 
J ed n a k że  p o  krótkiej przerw ie  p ow rócil i  
d o  pracy.

W Przemyśle B:ałDSt3cT<irifi.
B I A ty o T O K , 22 X1. (E. E )  R obot­

nicy tu te jszy ch  z a U a d ó w  przem ysło*  
w y ch  zażądali  p od w yiit i  zarob k ów . W 
sp ra w ie  tej od b y ły  s ię  rokow ania  z e  
zw iązk iem  p r z e m y s ło w c ó w . O drzucił  
on  żądania  rob otn ik ów , m o ty w u ją c  o d ­
m o w ę  n ied aw n ym i p odw yżkam i. Pracy  
naraz ie  n ie  przerw ano.

Świętokradztwo w Warszawie.
W A R S Z A W A , 22. E. E. Dzisiaj  

w  n o c y  dokonano z u ch w a łeg o  św ię to ­
k rad ztw a  w k o śc ie le  św . A nton iego  nu 
Senatorskiej. Zabrano ob ru sy , lichtarz«  
p u sz k i  do kom unikantów  i vota.

Z ir.iWBrsjtsta lub:lskiege.
LU B L IN , 22. (PAT). W dniu wczo* 

rajszym  odbyła  s ię  u ro czy sta  inou ura> 
c ia  roku s z  o ln e g o  w  un iw ersytecie  
lu o e ls  -im.

Szpitala ćuihkie d!a Pclskî.
(Od własnego koresp.).

W ARi Z \WA, 22. Dzisiaj przebyła  
d o  W arszaw y d uńs a Mis'o C zerw on ego  
Krzyża, która przyw iozła  dla  P obki  
urządzen ia  szp ita ln e .

Ki3do3iości telegraficzna.
Rada L‘gi N a ro d ó w  zarządziła  oby  

gd eń sk a  S c h e r h s i i s w e  ra o a d . . ła  Poł* 
s c e  ca ły  prze ię ty  od  N ie m ie c  zap as  
broni l amunicji.

------O-------

Z włoskiego chaosu.
(Dyktatura prnjotarjatu czy dykta­

tura wojskowa?)
D łu g  p a ń s tw o w y  w e  W ło szech  w y ­

nosi  C5 miljardów lirów. Prócz tego, 
b u d żet  roczny  zam knięto  7. n iedoborem  
14 m iljardów lirów. N a  zn iżen ie  ceny  
ch leb a , rząd dokłada rocznie 0 miljar­
dów lirów. W ło c h y  nie m aią  su row ców  
i dopiero sprow adzone  suro w co b yw a ły  
tutaj przerabiane na im port dzięk i temu,  
że oddaw ano tow ar lep szy ,  a tańszy. Ro­
botnik w łosk i b y ł  przed wojną n iezw yk le  
akuratny , p ilny i pracowity; jego  robo­
cizna była  też  znaczn ie  tańs/.a od rob o­
c iz n y  francusk iego  i n iem ieck iego  tow a­
rzysza . L ecz  tenże sam  robolnik, który 
przed wojną zadaw aln ia ł s ię  zarobkiem
4 lirów dziennie, zarabia obecnio  40— 60  
lirów. A w ięc  o taniem  produkow aniu  
nie m oże już  b y ć  m ow y w e  W łoszech .  
P o l i ty c y  w ło sc y  nie w ied zą  absolutnio,  
w jaki sposób d a ło b y  s ię  u trzym ać  rów­
now agę  h an d low ego  bilansu.

l ’od hasłem  ^Italia fara da s e “ us i­
łow ano d źw ig n ą ć  w sz y s tk ie  m oż liw e  in ­
s ty tu c je  p rzem y sło w e , w ydająo  ca ły  
sz e r e g  zarządzeń  ochronnych. Gdy s p u ­
szczono  na wody p ierw sze  w ie lk ie  okręty,  
pisano o tem  z  w ie lk ą  dum ą, a le  nie  
w olno by ło  dodać, że każda zagraniczna  
fabryka okrętów, sprzedałaby  je zn acz­
nie tauiej. W ło ch y  mają nieco rudy ż e ­
laznej Zaprowadzono w y so k ie  c ła  na 
żelazo, ab y  p odn ieść  p r z e m y s ł  żelazny.  
Im port w ę g la  i Łeiaza do Lombardji s ta  
s ię  teraz bardzo k osz tow n y , a neapoli-
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tarczycy powiaflaią, te fcad«n z nich
niem a o c łw ty  zostaó  ie b r a k io is  dla w y ­
równania n iedoborów  tamto.) prowincji. 
N arodow a jed n o ść  wo W ło szech  je s t  
fikcją. Istn ie je  nadal z a u iś ó  m ię d z y

£oezczef?óln.emi prowincjami. To też j ę ­
li m oż liw ą  b id z ie  w p rzysz łośc i  jed n o ść  

W łoch, to chyba  ty lk o  jako fed eracyjn a  
republika.

Dni k ró lew sk ich  rządów, jak  tw ier ­
dzą korespondenci p ism  w łosk ich , są  p o ­
liczono. D y n a s ty c z n e g o  przyw iązan ia  
nikt nio ży w i w e  W łoszech .  Z osobą  
króla W iktora E m an u ela  n ik t  s ię  tum  
nie liczy . S fery  m ilitarne, które w alczą  
ze  sferam i proletarjackiem i o w p ły w y ,  
w y su w a ją  na p rzy sz łeg o  króla W łoch  
k s ię c ia  A o s ię ,  ożenionego z k s iężn iczk ą  
¿Orleańską Heleną. Za tą „kandydaturą“ 

także D ’Anunzio. A le  p rzy w ó d cy  
{ludowi nie chcą s ły s z e ć  o rządach mo-  
Inarchicznych i przygotow ują  grunt pod  
dyktaturę  proletarjatu. Po jodnej i dru­
giej stronie  tarcia są  coraz gw ałtow niej-  
bso i sp od z iew ać  s ię  na łoży  rych łego  
w y b u c h u  katastrofy  wo W łosz«on. W a ł­
ku rozegra s ię  m ięd zy  dyktaturą  w o j­
skowi* a dyktaturą  przyw ódców  rozm a­
ity c h  frakcji robotniczych.

2 bolszewickiej Rosji.
Pomiędzy grupą francuskich jeń­

ców cywilnych, którzy powrócili z Rosji, 
znajduje się również znany uczony ar» 
cheolog baron de łiayo. _

W ciekawym wywiadzio 7, wybit­
nym dziennikarzem paryskim, baron de 
hitye dnjo wierny t)braz bolszewickiego 
raju. Kra} cały żyjo pod znakiem gło­
du i zdobycie małej porcji jedzenia, 
przystosowanej do stopnia lojalizmu 
waględcm bolszowików, staje się nąj- 
większem marzeniem wszystkich. Zima 
Yobec braku opału, a raczej środków 
przewozu zapowiada się strasznie. Kpi- 
demje grasują. Komisarjat moskiewski 
fdrowia ogłasza, że od 1 stycznia do 1

sierpnia  1920 r., zachorow ało  na ty fu s
8,902,838 osób, na ch olerę  7,249, na d y -  
zonterję 31,739, na szk o rb u t  37,000‘ 
Śm ierte ln  ość w r. b. w y n o s i ła  81.7.

Jed n ak  m im o to baron de B aye  nie  
m a nadzibi, ab y  Rosjanie zrzu c ić  ch c ie l i  
jarzm o b o lszew ick ie .  J e s t  to j e d y n y  
rząd rep rezen tujący  s i lę  i w o lę ,  o p ir ty  
na silnej armji &i biurokraoji żolazaej. 
Trocki c ie s z y  s ię  n io zw y k lą  p o p u la rn o ­
śc ią  w wojsku. Lonin s trzeżon y  jo s t  
przoz s i ln y  oddzia ł C h iń czyk ów  i Ł oty -  
szów.

Ś w iad ectw o , jakio w ł do B \ y e
o w ojsk u  b o lszew ick iom , ' p rIuosI zna  
czenio  p o lsk iego  z w y c ię s tw  >• D y s c y p l i ­
na w ojskow a i zaopatrzenio  armji b y ły  
im ponująco u oddziałów  o d ch od zących  
Da tront. W y sta w a  w ojsk ow a  w  Mo­
sk w ie  przeznaczona dla  oszo łom ien ia  
tłum ów , by ła  rzoczyw iśc io  wspaniała .  
F ab ryk i am unicji w Tulo i w B riańsku  
nio uatają w pracy.

Poza armją czerwoną, drugą ostoją 
bolszewizmu jost znakomita dyplomacja 
Cziczerina. Nioznużony pracownik, ba­
da pilnie sytuację polityczną Europy. 
Główną jego taktyką jest różnienio mię­
dzy sobą Polaków, Ukraińców i Litwi­
nów. Cziczerin i Trocki są iilarami bol- 
szowizmu, wpływ Lenina znacznie zma­
lał.

Ludność — cl „Słowianie przesiąk­
nięci krwią tatarską“ — zachowuje się 
z iście azjatycką rezygnacją wobec to- 
roru władz. Chłopi twierdzą: „Jeżeli 
djabeł nam zabrał wszystko, to dlatego, 
że siu tak stać miało“.

Z powodu tego fatalizmu rosyjskie­
go baron de Uaye nio wiorzy w żadne 
antibolszewickie przedsięwzięcia ozy to 
gen. Wraugla, czy inno.

» ■ o  - -

Jak walczą z drożyzną 
inne narody.

Drożyzna dotknęła w większym lub 
mniejszym stopniu wszystkie państwa 
Europy; nie jost wolną od niej i Arae-

wmammmu n a B t s a m m a n n m n t m i a B i

ryka. R ozum io sio, że  d o  n iep oję tych  
w prost  granic w zro s ły  cen y ,  z w ła sz c z a  na  
a r ty k u ły  p ierwszej potrzeby , g łów n ie  w  
ty c h  p ań stw ach , które bj,ły lub  są  j e ­
sz c z e  terenom  d zia łań  w ojennych . Do  
ty ch  n ie sz c z ę ś l iw y c h  p a ń stw  n a leży  i 
Polska . U na3 d rożyzna  w  osta tn ich  
czasach  w zra sta  tak  gw ałtow n ie ,  żo trud­
no sobut w y ob raz ić  do jak ich  dojdzie  
granic, z o b e c n y c h  b o w ie m  w arunków  
nie m ożliw em  je s t  w y czu ć ,  c z y  d z ies ie j-  
s z y  stan d rożyzn y  j e s t  już punktom  k u l ­
m in acyjn ym , c z y  też  ty lk o  etapom  do 
je sz c z o  w ię k sz y c h  rozm iarów. N ic  też  
d ziw nego , żo ton g w a łto w n y  w zro st  d r o ­
ż y z n y  budzi w sp o łeezeń s tw io  naszom  
coraz w ię k s z y  i ca łk iem  u zasadniony  
niepokój tom w ię k sz y ,  że u nas ani rząd  
ani pow ołano do tego  in sty tu cje ,  ani 
sam o sp o łeczeń s tw o  nio mają sz c z ę śc ia  
w  w alce  z d rożyżną  lub  w ca le  z nią  
w a lc z y ć  nie potrafią.

Inaczej dzieje się w tym względzie 
w innych państwach np. w Anglji i w 
Stanach Zjednoczonych: Tam upora się a 
droży/.ną przoiowszystkiein samo spo­
łeczeństwo i, jak donoszą pisma, zupeł­
nie z dobrym skutkiem. Tam walka z 

’ drożyzn \ polega... na powstrzymaniu 
sio od kupnal

N.ipozór wydaje się to nieprawdo- 
podobneni, a jednak tak jost w rzeczy­
wistości; w obu tych państwach sposób 
ton jest stosowany 1 w vwołał już znacz­
ny spadek cen nio tylko na artykuły 
pierwszej potrzeby, aio i na inne, np. 
w Ameryce na samochody, których roz­
chodzi się ogromna ilość, gdyż na każde 
trzy rodziny przypada tam jeden samo­
chód To zaś pośrednio powoduje zniż­
kę cen na wyroby przemysłu bawełnia­
nego, gumowego, stalowego i t. d. W 
miarę jak ceny spadają konsumcja 
zmniejsza się tam jeszczo bardzioj, gdyi; 
ludność, w przewidywaniu joszoze znacz­
niejszych zniżek, powstrzymuje się od 
zakupów zupełnie.

U nas w miesiącach czerwcu i ilp- 
cu r. b. zaobserwowaliśmy coś w tym 
rodzaju, prawie wyłącznie w dziedzinie 
handlu manufakturą; gdy bowiem ceny 
na towary manufakturowe, pod wpły­
wom warunków politycznych i waluto­

wych, zaczęły nfeco spadać, popyt n* 
nie nagle zmalał a w  Końcu ustał ni»* 
mai zupełnie. Przerazili się tego pom* 
niejsi kupcy, utrzymujący swoje zakła­
dy przeważnie siłą kredytu i, niepewni 
co im jutro przyniesie, zaczęli pospia* 
sznio wyprzedaż zapasów towarów, co 
naturalnie, tem bardziej wpływało na 
zniżkę eon.

Nio ulękły się tego tylko firmy 
wielkie, których przedsiębiorstwa oparta 
są o granitowe podwaliny kapitałów 
własnych i, pomimo przeładowanych ma* 
gazynów, cen na towary nio obniżyły lub 
obniżyły w stopniu minimalnym.

Wkrótce ruch w tej dziedzinio han* 
dlu znów zaczął się ożywiać, po chwi­
lowym spadku zaczął się, i trwa dotąd, 
tak szalony wzrost cen, jakiego nio ob* 
serwowaliśmy w ciągu całej, długolet­
niej wojny.-
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Na fundusz wyborczy NPB.
Pawelczyk — — — 20 mk.
Tjrski —  — — — 10 •
Siwek — — — — 20 9
K istr iew a — — — 5 m
T:ębacz — — — 15 w
Kifc —  — — 5 n
Btnasiak  — — —- 10 w
Oibiyjeiski — — — 10 •
S v a .x y n a  — . — — 15 •
Pę^aiilti — — — 20 •
Ka wczyński J. —- 10 •
Orieiaic — — — 20 •
S iw e jc e t  — — — 50 0
O.czak — — — 5 m
Matuszewski — — r> M

R.weiu mu.

Od Administracji.
Prosimy Sz. Prenumeratorów o 

niezwłoczne uregulowanie przedpłaty 
za listopad. 

Adrea dla przekazów pocztowych 
PAWEŁ URBANIAK 

Łódź, Przejazd 8 „Praca".

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

T eałr lit. art.

B A G A T E L A
w gnuxh.i .SCALA*

(nl. Cs^telnUn* 1S). 
po<l dyrekcją 

Mujaua TARŁO W SKI ECO.

Dziś i dni następnych
P ro g ra m  Jtfs 5,

W razie trwania str*J!tn ćozorc. 
p o c ą . o  g o d z . 8  w ic c c .  

k o n ta o  «  g o tfz . 10 w.

Romuald GIEtfASlEŃSK!, Seweryn MICHAŁOWSKI, Helena RINAS,
MILA KAMIŃSKA, LOLA PATRONI. JANA VAN-ROY, MICHALINA ZAMIŁŁO, E. BODO, MIE­
CZYSŁAW DOBROWOLSKI, ADAM GÓRECKI. STEFAN SZOSLAND, MAliJAN TARŁOWSKI.

l  P- feaptg I pslscid \ *
SWad Cygar i Wyrobów 

TYTONIOWYCH

/  Stefana U M K N U m

C Z C I O N K I
zużyte kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7.

Ż rt tee* II D «»i d 21 b, ni. o j .  4 p. p. p r s a d s t .  p u p tit .

ś;od.łw I „Budienn^ idzie14
N adto  c z ę ś ć  koncertowa: z  s a d z a ł e m  c a l s n o  z e o p o ł i r .

STR ASZN Y G O S C  Ł

t C s i p a i f ą
s i a r o  i n s t r u m e n t a  

m u z y c z n e
ALF EO LESSIG

N a w r o t  2 2 . J37-1

Łódf, Sienkiewicza 48, róg Nawrot 
Pol c ca »lelki wybór tytoń In, cygir, papluo- 

•ów, 2 'lx plerwazorięJayc!i f*bryk ora* 
wrialkie tawary wckodzącs w *a- 

Wsi br.iały tjtuaiowe).
Wielki wybór tytoni rosyjskich 

I cygar zagranicznych.

Przy kłubio N. P. R. w  Zduńskiej Woli,

jest do wynajęcia feyfet,
punkt dobry, w śródmieściu, warunki do omówie­

nia na miejscu.
.Zgłaszać sl« do p. W. Karczewskiego w Zduńskiej Woli 

ul. Złotnickiego, dom Michalskiego.

W ażne dla Pań!
Tar.ia wyprzedaż

Korzystajcie z okazji.
Tow. b ia ły  Korty
Madepolam B ostony
Surówki S zew io ty
Płócienka W ełna
B archany Etam ina
Cajgi, chustk i  B a ty sty
F la n e la  W e lu r y

Spccjalae ceny dla koop ra tyw j.
w  resztkach  poleca

M D” VI P l o l ^ o - s k o  CR 
• DiilL, v  podwórzu dO

' 9 .
Ogłnszsnia d cbne. 
A.A.A. Kupuję E ^E
r ku'owe, fokowe, girde obę, bie­
lizn», dywany, meble, maszyny 
d l  szycia, ptneę najlepiej. Wól- 
czańs a 43, Ctrzsnowlcz.

A. A. A. Akuszerka
A. Treukner, nl. 6 go Sierpnia, 
Benedykt«) 18, m. 20. 28>9 35
T)^czyk Marja zagublU p<azp?rt 

niemiecki, wydany w Łod l.
___________________  40-6—3

D Ime owi Aleksandrowilskrad/io- 
D no dowód tyuiciasowy, wvda>
ny w T-)inas owię______ 4093—3
1 p  jament Sura 70j>ubt)a pusz- 

port cUanlecki, wydanr w
Łodzi _________________4'>95- 3
r\uszniki«»lcz Tonimz zigobll 

dwie !e?ltyinaclę »Juibowa, 
wydane przez Urz^d Walki % 
Lichwy oraz ł>aszpoit nlemfeckl,
wvrtanv w _______ 4f>n0— 3
Tv mucw-at , Nalai)» zagu ła Ie* 
*■' ¿Itymacjf chlobową, wydaną 
na 1 n>ohe. 410^—1
rjytw a. h Hula law z.grubll ► a 

powojjnlł rocznik» 1S93, wy­
daną przez P. K. U. \r Ło'lzl.

K U P U J Ę  Książko«-ość
I płfl-ę nojlepste eenv za brylan- 
ly, ło:o siarę, srebro, rerlv I kwi­
ty !ou;barJow^, kupuję, te* gar- 

ds-ob», dyr.any 1 futía

P. SC O H fi,
f ic trS to w sk M  lir .  9.

(Iowa of cyna II piętro).

godzinach wlecao-owych, ze o- 
srcuia do adm. pod .P . L. 4* 

_____________________ 40 0 - 3
K r i l W i l t , V  przyjmuję do U l  i l t ł  ( I t j i  ro tm y lo o p r/e -
rab'an’a, O^glelninna 58. 4 )51 6
I r uczkow»ki Wojciech zag bit 

L paszport niemiecki wydaay 
w row. Kolak:rn ora* ksląłkę in- 
tvalidik% 1 papiery *%dowe.

4076-3

K lłiiowakl Antoni zagubił 2 pa­
szporty: niemiecki i rosyjaki. 

wydany w gm. Lutomiersk or»i 
katq powołania rocznika 189). 
wydaną przez Komisję Przeglą­
dową 81 p. p. w Pabjanicach.

4081-3
i m i  franci wek zagub,i kart; 
powołania, wydaną w P»b]a- 

nlcach. ■łl i J —3
M atuszewska Uarja zagubiła pa- 

szpoit nUtnie ki, wydany 
przez Polaki Komitet Kijowa il. 
______________________ 4071—3
N owicki Ftlik« zagubił legity­

mację deputatową, wydma z 
magistratn. 4101-1

PaSta
damskie, męskie, panieńskie I chfo- 
pięce od 7‘ 0 marek. Ubrania in*;- 
s, ie od 200 J marek i wylej, dzie­
cinne od 200 marek. Obuwie, 
spodnio, koszule, kaiesoty, spod- 
Łlt-zkl datnakie, bielizna cie, la, 
towaiy łokciowe, awitry, kołdry 
1 chustki, poleca chrześcijańska 
składnica towaiów pod firmą: 
J a r m a r k  Ł j^ zn i* ,  Piotr«  
k o ń s k a  4 4 , pierwszo pljtro.

UWAGA: nbranla I palta 
aa zaiuówlenic Z własnych
ir.af -rialów.

Potrzebny £p X Mi.«d?5
Rutkowski, Zielona 1. *197—1 

zuolnl czela­
dzie krawieccy 

Kilińskiego 76, WlsnUwsM,
4098—3

JJkompa St»»isla*a ¿a^iuuia port* 
^  fcl z  pealędimi, i.artę od pa* 
szporta i kartki chlebowe. Ucz* 
elwy zaalnzca zechce odnifrfć n»
ul. Lełn \ IG.___________4100—j
Stawiński Józef zagutitł paszport 
^  polski, wydany w Łod/.i.
__________  4092-3

Oospodsratw» Do* 
mowego, otwartą 

lostama 1 grudnia. Zapisy ucze­
nie codziennie od 10 do 12 ra-
no. Piotr fo w so  53,_________—3
Hiaraowskl Dawid zagubił pasz- 

port polaki, wydany w Prwd* 
borto. _________60 8—j
rr * i n i A  ok*i .vJnl» sprzsdMn 
. I r l l l  IU urządzenie piwiar­
ni, Zakątua 78, front, HankiewicŁ 
____________________  4091—t

W olski Józef zagubił paszport 
polski, wydany w gm. tło-

dynlcy.__________ -09S—3
V yol ka Helena zayuoiła paJ** 

por* pols.l, wydany w pin- 
Oadynlcy. 4096—j
V yaryta Jan zagublt- piszpor* 
' •  rosyjski, wydany w Łodzi-
____________________ 4iu2—j

r?agiui;ło d lecUo pijcioletui'»» 
H chłopiec, ubrany w garnitu- 
łok w kratsę. brunet na Imlł 
Mnnel Libisklnd, dni» ‘.0  h  n*< 
wychodząc s .Lur.y*. Prof*ł 
odprowadzló na l<aglewnicką J9* 
Morteln OjldberB1. .1104̂ —I-

Potrzeb 11 i
Drarz icr Helena 
■l port niemiecki, 
dzL

zagubiła pasz- 
wydany w Lo-

4099-3

Potrzebny
tarnl, Kilińskiego 
s:tk.

odpowUdnl 
tokarz do iln- 

5j , A. Matn- 
4110-3

Żelazn k Saaja zagubił dowód 
tymczasowy, wydany w Ło-i** 

I kartę odroczenia. 4106—j

Ż ciaznfk Szaja zagubił kartę 
naftową I węglową, wyd; n®

w magistracie. _______ 4 IO?'*-
V  zaniki M.chel zagubił

rosyjski, wydany w gm. R** 
d ’poszci oraz książeczkę zwią** 
kowa. 40-TO—*

W ydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łudzi. Tioczorio w drukarni .P ra c a ',  Przejazd 8. Redukmr odpowiedzialny LUDWIK WASZJÜüWlC¿.


